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R O Z K A Z  
W  o y s k o m  R o s s y y s k i m  

WoioWnicy l
„ Męztwp i waleczność przyprowadziły W as od

* brzegów Oki nad brzegi Renu. One prowadzę Was 
„ daley : przechodzimy R e n , wkraczamy w granice 
” tey  ziemi , z którą toczymy krw aw ą i okrutną woy- 
„ nę. Już ocaliliśmy i wsławili O jczyznę N aszą, iuź 
„ powróciliśmy Europie swobodę i niepodległość, P o -  
„ zostaie uwieńczyć to  wielkie przedsięwzięcie po­
ż ą d a n y m  pokoiem. Niech na całey powierzchni 
” ziemi pannie spokoyność i uciszenie ! Niech każde 
” Państwo źyie szczęśliwe pod iedyną władzą swoie-

Kządu i p raw o d aw stw a! Niech w każdey K ra i-  
” nie , ku powszechnemu dobru Narodów zakwita 
„  w ia r a , język , n au k i ,  sztuki i  h a n d e l! Takie są 
,, zamiary N a s z e ,  nić zaś przedłużenie woyny i 

.„spustoszenia. N ieprzy iac ie le , wdzieraiąc się w  śro- 
„ d e k  N a s z e j  M onarch ii ,  przynieśli Nam wiele 
9> z eg o ,  ale za to spadła na ich głowy kara straszli-
„  wa —  Gniew Boski wylał się na nich___ Nie bądź-
” my im podobnym i: Bogu miłosierdzia i łaski nie 
„ może się podobać okrucieństwo i dzikość. Zapom- 
„ ni у my o ich sprawach. —  Poniesiemy do nich , nie 
„ zicse i  zemstę , ale przyjacielską i wyciągnioną do 
„ zgody rękę. Sławą Hossyanina iest pokonać uzbro- 
„ lonego nieprzyjaciela ; lecz po w ytrąceniu  oręża 
„ z ran iego , z nim , i ze spokoynemi i eg o bracią 
fr'P° Pr zyiacielsku postępować. Naucza Nas tego świę- 
” cie czczona w duszach Naszych prawdziwa w iara : 
„ ona Boskiemi usty obwieszcza Nam : —  Kochajcie 
„ m eprzjiaciół waszych i nienawidzącym was czyńcie 
v dojro. - r -  W ojownicy ! Jestem zupełnie zau fany , 
„ ze "Wy , przez skromne postępowanie swoie w nie- 
„ przyjacielskiej ziem i, tyleż ią zwyciężycie wielko- 
„  ścią swey duszy , ile o rężem , a łącząc w sobie me- 
„  ztwo woiowników przeciwko uzbroionym , z przy- 
„  chylnoscią Chrześcianina ku spokoynym i bezbron- 
j, nym , położycie szczyt wielkich dzieł swoich, u- 
„ trzymaniem nabytey iuź sławy walecznego i dobrych
* oby cza ió w Narodu. Tym  sposobem zdołacie przy- 

śpieszyć osiągnienie jedynego celu żądań Naszych
„ powszechnego pokoi u. Pew ny także i es te m , że 
„  Naczelnicy W a s i , nie zaniedbają przedsięwziąć po- 
„  trzebiłych i surowych środków, aby niezgodne z tern 
„  niektórych z W as postępk i,  nie splamiły, na po- 
>, w szechną W aszą krzywdę , tego dobrego imienia 
”  k tóre W a s , do tey  p o ry ,  tak  sprawiedliwie za- 
„  szczycą. ' ,

Na oryginale podpisano własna Ń а у i a ś n i e v- 
s z e  g o  PANA rę k ą ,  tak : * J
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Berlin d. 26 Stycznia n. s.
W czoray  wieczór odebraliśmy drogą Urzędowa 

następne z
T r z y n a s t e  D o n i e s i e n i e  o d  A r m i i  S z l ą ­
s k i e y .  1
St. А V o ] d , 5 i pAł m ili  z  tey strony M etz 15 Stycznia n. g.

Dina ggo Stycznia , rozkazał Jenerał Major Kar- 
pow udziałowi kozaków przeyśdź za Saarę , nie dale­

ka Saargemund , i ponieważ nieprzyjaciel to  mieyc® 
w skutku bitwy opuścił, naprawić most zburzony; 
Jenerał У огк , rozkazawszy także pod Bencking , po- 
s awić moat na S a a rze , dnia logo przeprawił po nim. 
swmą kaw aleryą----- Jednakże шерггуіасіеі teyźe no­
cy , opuściwszy stanowisko swoie nad S a a ra , cofnął
Щ  Ao St. A v°ld -----: Około południa mosty pod Sar-
bruck 1 pod Saargemund, na nowo przywrócono. L ek ­
ka kawalerya obudwu korpusów tegoż dnia leszcze 
stanęła Forsback.

Dnia u g o  Stycznia, awangardy doścignęły nie- 
pizyiaciela w St. Avold. Batalion i2go odwodowego 
regimentu zaiął miasto , a nieprzyjaciel cofnął się do 
M stz.*  Jenerał У огк, ścigaiąc nieprzyiaciela’ tą  d ro ­
gą , posła, ledną brygadę przeciwko Ш опѵ іііе , a 
ledną brygadę przeciwko Luxemburgowi.

Kawalerya awangardy parła nieprzyiaciela aż do 
bram tw ierdzy M etz  , i zabrała mu jeńców. Korpus 
Jenerała Sakena postępował ku N an cy  ; i  ku Font- 
a-Mousson, kawalerya awangardy dnia i 5go Stycznia, 
stanąwszy przed temi m ias tam i, m anew row ała , cze- 
kaiąc przybycia piechoty. Lecz nieprzyjaciel (Inia 
i 4go opuściwszy M ozellę , cofnął się do T o n i, a Je­
nerał M ajor Pruski X ią£e  Biron K urlandzki , oddał 
Jen. Infant ery 1 Baronowi Sakenowi Klucze miasta Nan­
cy. Jest to iedno z  najpiękniejszych miast F r a n c j i , 
mieszczące iu sobie 3o,ooo mieszkańców. ( * )

Nieprzyjaciel nie spodziewał się przeyścia гл Ren 
Arpiii Szląskiey. Starał się on w tych P row incjach  
organizować pospolite ruszenie. Nie zostało mu ie- 
dnak dosyć czasu do uskutecznienia tego środka , sL 
Lud zna baidzo dobrze swoie korzyści, aby się mógł 
dadź nwieśdź do tych k ro k ó w , k tó re  do niczego 
więcey służyć nie m ogą , iak tylko do pogrążenia go 
w  niedoli bez granic.

Drogi publiczne są okryte  dezerteram i i zbiegłe- 
mi pop isow em i, którzy pasporta do swoich domów 
otrzymują. —  Kawalerya Szląskiey A r m i i , ściga nie­
przyiaciela ku Mozie. ( Meuse )

Feldmarszałek Blucher do 2go Pruskiego , tudzież 
Ągo i Jgo Niemieckich korpusów , w ydał następną ode­
zwę :

, Monarchowie Sprzymierzeni są kąienci z Ar­
mii Szląskiey. Okazali to podwaiaiac te Armią, kiedy 
do niey przyłączyli Was waleczni żołnierze 2go P r u ­
skiego korpusu , którzyście pod Kilimem , i w krw a- 
wey bitwie pod Lipskiem w oczach W ysokich M onar­
chów walczyli ; i W as waleczni Hessowie , którzyście 
11 jgóy nie przestali bydż wiernemi charakterow i Niem­
ców , i  miłości ku Xiąźęciu na łonie waśzym u ro ­
dzonemu , i was nakonjec żołnierze 5go Niemieckie­
go korpusu , którzy naw et w  szeregach naszego nie­
przyiaciela,, nie zapomnieliście na sławą imienia Niem- 
c w , i którzy chociaż z różnych ludów Z e b r a n i ,  ie- 
d n ak ze , przez iednakowy sposób myślenia, i przez

( * ) Nancy , Stolica Depaitamentu d e  l a  M e u r t  h e , był'a Stolicą 
dawnego Xięstwa L o t  a r y n g i i  tey dziedziczne у 2 przod­
ków posiadłości Austryackiego teraznieyszego D omu ■ który 
iey w 1735 F r a n c y i  za T o s k a n i ą ,  ustąpić musiał .  
T o  c i a s t o  na drodze ze S t r a z b u r g a  do P a r y ż a  nie 
ies t więcey. iak o 45 m il  od Stolicy Państwa Francq.zkie(, e 
dalone. Między N a n •  у i P a r y ż e m  oie m asa  i a d r W  
smakomitey twierday.



jednakowy w strę t ku Panowaniu Cudzoziemców , k tó ­
rzy wami gardząc , tak długo was uciskali, mocno 
połączeni jesteście.

n Żołnierze ! czuię się bydź wielce uczczonym , 
będąc mianowany wodzem waszym. Armia Szlą- 
ska i8 i3 g o  roku , przymuie was iak b rac i ,  iak go­
dnych towarzyszów , z któremi wszystko chce dzie­
lić. Armia Szląska roku i 8 i 4go póydzie otworzoną 
sobie drogą honoru i sławy. A wy Niemcy przez swo­
ich prawych Xiąźąt prow adzen i,  bądźcie p ew n i, iż 
pierwszym moim staraniem , pierwszą i naywyższą 
ch lubą , będzie dadź uczuć moc waszej broni pyszne­
mu nieprzyjacielow i, aby się przekonał—  czegokol­
w iek pierw i ey przez podstęp mógł dokazac —  / e  
dawna waleczność Niemców żyie w nas ieszcze, i ze 
ona zaręczy Nam trw ałe  przymieiyze pokoiu , przez 
W asze odważne dzieła.

Już dnia i6go Stycznia Feldmarszałek Blucher, 
przeniósł główną kw aterę  do N ancy.

U r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  w o i e rin e
Główna kwatera M o n fc b e i 11 a r d 8 g °  Stycznia и. s.

Z doniesienia Królewicza W irtemberskiego od­
bieramy wiadomość, że nieprzyjaciel dnia 5go przed-» 
siewziął wycieczkę z N. B ryza ku , lecz przez roz tro ­
pne rozporządzenia Majora Reinhard został odpar­
ty. __ Hrabia Bubna donosi, że Jenerał Zechmeyster
dnia 3go przedsięwziął uderzyć na zamek V Ecluse, 
wezwawszy go pierwiey nadaremnie do poddania. 
Lecz kiedy z dział do tego zamku skutecznie strze­
lać zaczęto , a iedna kompania Peterw ardyńców  pod 
wodzą Kapitana Bruker zdobyła szturmem ©szańcowa­
ny wzgórek , wysiał kommendant tw ierdzy projekt 
do k a p i tu la c j i , podług k tórey załoga poszła nie­
wolą woienną. Znaleziono w twierdzy '6. dział wiel­
kiego kalibru, ieden moździerz , 120 eętnarów pro­
chu^ 36 eętnarów ołow iu , kilka tysięcy kul i grana­
tó w ,  tudzież wiele innych zapasów a r ty l le ry i , w i­
n a ,  i w ódki___ Zdobycie tey twierdzy , iest bardzo
waż nem we względzie do Genewy , k tó ra  iest obron­
nym punktem oparcia się naszego lewego skrzydła----
Zamek został należycie osadzony, i Jenerał Zechmey­
ster może teraz bezpiecznie swoie podjazdowe fc&n- 
mendy przeciwko Lugdunowi. ( L io n ) wysyłać.

Cesarsko -  Rossy yski Jenerał Hrabia Wittgenstein 
donosi że un przez Jenerała H r.  Pahlen osadził Lau­
fer bur g  , Hagenau , B ru m a t, Wanzenau. H rabia  Pa** 
hien postąpił iuż .ku Saverne , ieden zaś oddział w y­
siawszy przez Brumat ku Strazburgowi , tudzież inny 
w kierunku Schlechstad , starał się zrobić sobie zw ią­
zek z Armią Bawarską Jenerała Wrede. Inne oddzia­
ły kawaleryi czynią podiazdy około Weissenbusg, Łan- 
dau , i Speyer. —  W  Hagenau Hrabia Pahlen znalazł 
szpital około 5oo cho rych , tudzież zabrał całe depo 
iSgo nieprzyjacielskiego regimentu dragonów.

Podług wiadomości niemylnych , Jenerał S t  Sut- 
pice dowodzi linią od Strazbiirga do Speyer. Jene­
ra ł Bebrćusses iest dowódzeą w Strazburgu----- Feldm.
Bliicher dnia 4go był w Krcuznach , a Jenerał Hrabia 
St. Priest. , przy przejśc iu  R.enu dnia I g o ,  opanował 
miasto Coblenzy gdzie 6 dział zdobył. —  Jenerał Hr. 
Langercn  , z dostatecznym korpusem woyska oblega 
Moguncja,*

Główna A rm ia pod rozkazami Xięcia Schwarzen- 
le rg a , po swoim przej ściu za R e n , zdobyła w Zam ­
ku  Landskron dział 7.; w Zam ku Blamorit i 3 , w N euf- 
chatel 90, w Genewie 117, w Zamku Ecluse 7. wszyst­
kiego dział 164 .

Arm ia Feldm arszałka Bliichera : przy nyściu N e -  
karu 8 , w Coblenz 6 ,  w ogóle 178 d z ia ł , prócz in­
nych bardzo znacznych zapasów A rtylleryi.

Główna kw atera  Ąrcey ggo Stycznia ii.

F. L . H rabia Buhna dnia 6go z ra n a , rozkazał 
uderzyć na wieś Bole. R o tm is trz  Bezoredy od huzk- 
rów  Cesarza po dw ugodz inne j bitw ie z Jenerałem 
Lambert zdobył to miejsce , opanował most na rzece 
Bóubs , i natychm iast naprawić go rozkaza ł.—  H ra­
bia Buhna niepokoi ustawicznie nieprzyjaciela na p ra ­

wym brzegu Saony , i na ten koniec mocnemt od­
działami kawaleryi osadził miasta Chalon i Mae^on le­
żące nad tą  rzeką.

Jenerał Zeckmeiśter donosi, ze Podpułkownik H r.  
Karaczey od huzarów Lichtensteina na drodze do Lio—
■ л и , czyni podiazdy aż do N antuia . Na tey  drodze 
spolkawszy 20 konnych Żandarmów i З00 piechoty, 
uderzył na Ż anda rm ów , a zabiwszy Oficera i 7. lu­
d z i , rzucił ich na piechotę. H rabia  Karaczey dwóch 
tylko liczył ranionych.

Półkownik Baron Simbschen działa z wielką po­
myślnością w  W a le zy i, gdzie lud cały z zapałem łą­
cząc się do powszechnej sp raw y ,  bierze się do o rę­
ża. Tenże Półkownik osadza stanowistko na górach 
Simplon i Sgo Bernarda , skąd iego podiazdy zacho­
dzą aż na równiny W łoskiey  ziemi. D nia lgo pla­
cówka na górze Sgo Bernarda była przez 20tu , a  
nazajutrz przez 70 nieprzyjaciół attakowrarta; lecz 
Porucznik Walentich z Waradynskiego r e g im e n tu , 
fak  się walecznie s p ra w ił , iż obadwa a t tak i  n a ta r ­
czywie odparł.

Półkownik Simbschen donosi, ze oproez celni­
k ó w ,  na całey linii od Dorno d’ Ossalo do M edyola- 
n u , nie masz żadnych woysk nieprzyjacielskich.

Główna kwatera Yesoul 1350 Sfcyeznia n. s.

Jenerał Bawarski Hrabia Wrede donosi z Colma~ 
ru dnia u g o  b. m . , że Jenera ł J)troi według danych 
mu instrukcji dnia logo udał się ku St. B ież. A w an­
garda iego z iedney kompanii strzelców z poł szwa- 
drona lekk ie j iazdy i 3o tu  kozak o w pod wodzą 
Rossyyskiego Rotm istrza Barona Ehlinghausen złożo­
na , zaledwo się zbliżyła do tego miasta , kiedy przez 
Jenerała M ilhaud  maiącego liczną piechotę , kcw ałe- 
ry ą  i kilka dz ia ł , a ttakow aną była. Golnęła się ona 
w najlepszym porządku przez St. M argucritte, k tó rą  
wieś nieprzyjaciel następnie zaiął.

T ym  czasem Jenerał D eroi, przybywszy z całą 
swoią brygadą , ustaw ił ią w porządku do boiu. 
W  momencie , kiedy wydawał rozkaz opanowania wsi 
St. M argueritte , ugodzony został postrzałem w  udo , 
co go przymusiło oddadź kommendę Pułkow nikow i 
Treuberg. T en  Oficer wykonał punktualnie rozpo­
rządzenia Jenerała Deroi. W yparł on nieprzyjaciela 
z  St. Margueritte , gdzie Francuzi wielką liczbę w za­
bitych i ranionych zostaw ili, i ścigał go aż do St. 
.Diez■ Nieprzyjaciel opuścił to znakomite miasto De­
partam entu  Posges, i z największym  pośpiechem co­
fnął się drogą do Raon V Etape.

Półkownik Treuberg osadził St. B ie ż , i  wysłał 
mocne podiazdy dla uważania obrótow nieprzyjacie­
la. ( Tu następuią pochwały Officerów i regimentów. }

Korpus Jenerała Wrede dnia u g o ,  wszedł do St. 
Bież  , i osadził wąwozy Ste Marie aux M ines , i  Bon-  
homme.

Marszałek Xiąże Belluno ( W ik to r  ) po swoim co- 
fnieniu z Colmaru , obrócił drogę na Bacarat.

H etm an Hrabia P ła tó w , przeiął list tego M ar­
szałka dnia ggo z Bacarat pisany , w  którym poleca 
Jen. Cassange , aby powziął dokładne wiadomości o 
sile woysk Naszych pod Espjnal.

Jenerał Major Xiąźe Szczerbatow  d o n o s i , że ott 
d. ggo wyruszył z Espinal do Charmes, gdzie n a t ra ­
fił na 4 ry  kolumny piechoty n iep rzy jac ie lsk ie j ,  5 
szwadronów kawaleryi i 5 dział. Cofnął się on  przed 
tą  przewyższającą silą. Część nieprzyjacielskie j ka^- 
w aleryi wpadła do m ias ta ,  lecz przez Kozaku w z rą ­
bana zóstała. Jeden P.ulkownik nieprzyjacielski znay- 
duie się między zabitemi. Podług późniejszych do­
niesień Hrabia Płatów  złączył się z Xięciem Szczer» 
batowem i obadwa popierają działania swoie w Lota­
ryng ii __Przez posuwanie się na przód g łów ne j a r ­
mii Sprzym ierzonej ,  k tó rey  podjazdy krążą  juz ko­
ło Langres , znaczne zakłady wpadły w ręce nasze, 
jako to : w JllerSexel machina żelazna, gdzie się przy­
gotow yw ała aminunicya arm atna *, w  Larcms wielka 
tegoż użycia m ach ina ,  wr Besme fabryka szabel, w 
M u tzig  w niższej AIsacyi jedna z najznaczniejszych 
fabryk broni w Państw ie Francuzkiem. Przedsięw zię­
to  potrzebne środki do wyexaminowania tych zakła-



dow, i postąpienia z niemi podług okoliczności.
G ł ó w n a  k w a t e r a  V « s o u l  d n i a  1 4  S t y c z n i a ,

W zględem pomyślnego skutku w ypraw y przed­
s ięw zię te j  przeciwko Espinat Królewicz W irtem ber-  
ski donosi co następuie :

Jak tylko nieprzyiaciel dowiedział się o posuwa­
niu naszego 4 go korpusu armii, opuścił spiesznie jE- 
sp ina l, i cofnął się do Charmes. Królewicz wysłał 
przeciwko niemu część swoiey kawaleryi i artylle-: 
ry i  konhey i ścigał go aź do Thaon , k tóre to miasto 
juz było osadzone przez Jen. Grekowa dowodzącego 
awangardą kolumny H f . Płatowa .

Jen. Greków uderzył na uciekaiącą kawaleryą nie- 
przyiacielską, a rozproszywszy ją ,  wziął 6 officerow 
i wielu szeregowych w n iew olą—  Gdyby arty  Hery a 
H r. Płatowa nie znalazła była tyle przeszkód w  grzą­
skich i bagnistych drogach przez la sy , cały korpus 

. nieprzyjacielski byłby nie uszedł zupełney żaguby; 
pomimo tych zawad jednak część arty l le ry i pod Jen, 
Kaizarowem  na czas przybyła, i aź do nadchodzącey 
nocy straszliwym ogniem kartaczowym piorunowała 
uciekające massy nieprzyiacielskiey piechoty. D ro ­
ga od Thaon aź do Ighey  zabitemi, powozami i  bro­
nią  została pokryta.

H rab ia  Płatów  niepokoił ustawicznie n ieprzyia- 
ciela aź do Charmes 9 i  wieczorem w ięce j  juz jak 5oo 
jeńców przyprowadzono.

Jen. kawaleryi Hr. W ittgenstein  donosi z R ad- 
stadt pod dniem 8 b. m. ze dnia 6 oddział kozakow 
napadł pod Vdssellone na drodze ze Strazburga  . do 
N an cy  na oddział nieprzyiacielskiey -kawaleryi Jen. 
Milhaud. Nieprzyiaciel był a t takow any , rozproszo­
ny, lgo officera i I2 tu  żołnierzy pojm ano.

H rabia  W ittgenstein  posłał dnia ygo z rana  Jen. 
Rudigera  z oddziałem kaw alery i z Brum at do W an-  
zenau z rozkazem w yparowania nieprzyiaciela z te ­
go miasta. Za jego zbliżeniem nieprzyiaciel opuścił 
W anzenau  i stanął z 1000 ludzi piechoty, 5oo jazdy 
i  4 działami pod Honheim. Jen. Rudiger nie daiąc 
mu czasu do rozwinienia swych kolumn uderzy ł  na 
niego popędliwie , opanow ał jego stanowisko , p o j ­
mał 2 officerow i 6o żołnierzy i ścigał ostatki aź pod 
działa Strazburga. Nieprzyiaciel zostawił 70 zabi­
tych na placu boiu , w k tórych liczbie znaydiiie się 
dowódzca tego oddziału.

H rab ia  W ittgenstein  wychwala szczególniej w a ­
leczność kozakow W łasowa ,

Po tych doniesieniach G azeta Berlińska pod ro z ­
m aiłem ! wiadomościami umieściła następuiący a r ty ­
ku ł:

Berlin dnia 29go Stycznia  n. s.
Podług najnow szych odebranych tu wiadomości 

tr zy  wielkie arm ie , pierwsza pod wodzą Feldm. X ięcia  
Schwarzenberga , 2ga pod wodzą Feldm. Bltichera, i 
Ъаа pod Jen. Kaw. Hr. W rede  , w bezpośrednim z  so­
bą teraz zw ią zku , idą prosto na Paryż ; główna kwa­
tera pierwszego znajdow ała się w Chaum ont, jego zaś 
awangarda osadziła ju z  T ro y es ,  miasto od Paryża oko­
ło 20tu mil oddalone 5 główna kwat: Feldm : Bluchera 
b jła  w 1  o u l , a korpus pod rozkazam i Jen. W rede 
osadził Dijon i  Langres; główna siła Francuzka z n a j ­
dowała stc za  Chalons , nad Marną , w mocnem stano­
wisku , i g d z ie , ja k  l i s t j  prjw atne głoszą , Napoleon 
ma się znajdow ać .

O statni M on ito r  zaw ie ra ,  że Napoleon  rozw ią­
zawszy Ciało P raw o d aw c ze , w raz z Cesarzową udał 
się do woyska. ( z  Gaz. Beri.)

Lubeka 22go Stycznia  n. s.
Bachu i ą tu  więcey jak i 5oo wygnanych Ham- 

b u rczy k o w , dla których kilka domow dobrze ogrza­
nych wypróżniono. Nędza i u b ós tw o , w k tó r e j  ci 
nieszczęśliwi zostają, rozdziera serce.

Od przeszłe j soboty bramy H am burga zostały 
nakoniec zupełnie zamknięte: nikogo już więcey ztam- 
tąd nie wypuszczają. Pewny, który dniem p ie rw e j  od­

puścił to m ias to , pow iada , iż Francuzi Wzięli W re* 
kwizycyą łóżka, szlafroki i srebrne łyszki. Bruk je ­
szcze nie był z ulic wydarty. Braknęło bardzo na 
mące. N ajw iększe wodne młyny tego miasta przeź 
połączenie rzeki Alster z Elbą stały się nieuźytecz- 
ne. Starano się zastąpić ten niedostatek przez mły­
ny ręczne , w w iększe j zaś Części przez rekw izyc je  
od mieszkańców z tych zapasów , k tó re  ci nieszczę­
śliwi dla siebie poczynili.

Dziś wchodzą tu H an zeac i , i dziś także óeże- 
kuiemy przybycia Xięcia Szwedzkiego, ( G. B. ) ■,

Dusseldorf dnia i 4go Stycznia n. s.
Korpus Jen. S t Priest osadziwszy M almedy rot*  

ciągnął sięj do Sła\ellot 9 M o n tjo i, Eupeu i  t .  d, Je IV 
C zer ni szew , k tó ry  dnia i 5go, pomimo płynących na 
Renie lodow, przepraw ił się na lewą stronę tey rze ­
k i , wszedł dnia Wczorajszego do Achen , s ta roży tne j  
Państwa , a do tychczasowey D epartam entu  Ruhr s to ­
licy. Miasto Crevelt F rancuzi dnia i 4go dobrowol­
nie odstąpili Kozakom —  Donoszą także, że korpus 
Hrabiego óY Priest opanował miasta Bonny Brtiłil i  
Kolonią. Pod W isling  zaszła utarczka , po k tó rey  Se- 
bastiani cofnął się do Jiilich. Rossyanie byli bardzo 
u p rze jm ie  przy iści w Kolonii od, ludu. ( G. B . )

Londyn dnia 7go Stycznia n.
Podług najnowszych doniesień Lorda  W elling - 

tona pod dniem 26tym  Grudnia, Marszałek Soulł co­
fnął się za Gave. Listy  p ryw atne  dodaią^ że głów­
na kw ate ra  Feldmarszałka przeniesiona została do 
Ustaritz , armia zaś miała iśdź na Bordeaux 9 zosta­
wiwszy dla uważania B ajony  korpus i 5,000 H iszpa­
n ó w —  Admirał F o u n g , k tó ry  z 2 o tą liniowemi o- 
k rę tam i i pewną liczbą fregat stoi przy uyściiiSka l-  
d y , rozkazał ębledz zamek Batlu Jak tylko podda 
się się ta  tw ierdza , co niebawnie n a s tą p i , przypu­
szczony będzie szturm do zamku Lille. F rancuzi o- 
szańcowali się na wyspie Wdlchern i naw et ze 4ch 
swoich fregat działa na ląd sprow-adzili, dla obrony 
miejsc, na k tórych wylądowanie na j ła tw ie jsze  było,

( z Gaz. B eri.)
Munich dnia 11 go Stycznia ń. s.

( Donieśliśmy iuz o wkroczeniu woy$k Jen. W re  de 
dnia u g o  Stycznia  do S t. Diez w Lotaringii , ludzici 
o postępie w ojsk Jenerała W iltgensteina. Gazeta M u-  
nićhska w następnćm doniesieniu opisuie obróly tych. kor­
pusów poprzedzaiące ostatnie'wypadki. )

Jenerał Wrede dnia 4go i 5go Stycznia, posłał 
korptis Austryacki Jenerała F rim ońt, i trzecią dywi- 
żyą Bawarską de la M o tte , pierwszy n a p ra w y ,  d ru ­
gą zaś na lewy brzeg rzeki / / / ,  przeciwko Schlech-  
stadt , k tóra to tw ierdza w ostatnich dniach prżeż 
ieden batalion dyw izji de la Motte , i przez dwa szwa­
drony 6go pólku le k k ie j  jazdy uważaną była. Z a ­
chodziły pod tem miastem nieiakie u ta rc zk i , w’ k tó ­
rych woyska nieprzyiacielskie do tw ierdzy wrzuco­
ne były.

Ponieważ Królewicz W irtemberski, k tó ry  częścią 
swych woysk opasywał N o w y -B ry za k , według nowe- 
go p rzeznaczenia, wyruszył do Reriiiremont, zaty.m 
korpus Bawarsko - A ustryack i, zaiął się oblężeniem 
tey tw ie rd z y , i Jenerał Wrede , drugą brygadę pie­
choty p ie rw szej dyw iz ji  B a w a rsk ie j , tudzież 2gi r e ­
giment lekk ie j jazdy T a x is , na zastąpienie woysk 
pod tą tw ierdzą stoiących , oddzielił.

Cesarsko - Rossyyski Jenerał Hrabia W ittgensteini 
przebywaiąc Ren z lgo  na 2gi Stycznia , nie tylko 
zdobył zamek Fortlouis nazwany także zamkiem Vaii- 
b a n , na wyspie Renu leżący , i z rozmaitych wypad­
ków w wodnie rew o lu cy jn e j  żnaiomy , ale też d ru ­
gi , związek z pierwszym maiący , zwany Fort - Al*  
sace. Jenerał Hrabia W ittgenstein  , zaraz po p r z e j ­
ściu Renu , wysławszy na przód Jenerała  l i r .  Pahhtt 
z oddziałem kawaleryi , znalazł i otworzył sobie zw ią­
zek z Bawarsko-Austryacką Armią,

W szystkie wiadomości z gad za i ą się na t o , że 
nieprzyiaciel spiesznie cofa się drogą do Sawerne, 
W oyska, k tó re  osadzały Ćalfnar, i które Ustąpiły %a 
zbliżeniem się Armii Bawarsko-Auetryni kićy , nale­
żały do załogi Strazburskiey , około i>5oo piechoty



1 tyleż k a w a le ry i , pod wodzą Jenerała dywizyi M il­
h a u d chciały się orre na pow rót dostać do Strazbur- 
g a , ale wszędzie odparte  zostały. —  Podług powie­
ści podróżnych reszty Weysk Francuzkich, które u- 
szły z Niemiec , rdzszerzyły po całey F rancji zaraźli­
we gorączki, k tó re  wielką śmiertelność sprawuią.

Trzynasty regiment Bawarskiey p iecho ty , dnia 
i2go b. m. z honorami woyskowemi wyszedł z'Gdań* 
s k a , udaiąc się do Oyczyzny swoiey. ( zG . Berlin.)

Elberfeld dnia i 4go Stycznia n. s,
W czoray o 2giey godzinie po po łudn iu , kilkaset 

kozaków i tyleż piechoty pod Dtiseldorfem , bez ża­
dnego oporu za Ren przeszły. W  krótkim czasie 
większa liczba woysk z Dusseldorfu przebędzie tęż rze­
kę dla rozpoczęcia działań woiennych w tey stronie, 

Manheim  7go Stycznia n. s.
Podług urzędowych doniesień , korpus Jenerała 

W ittgensteina  posunął się aż do Berg-zabern , i cały
lewy brzeg Renu , aż do pasma gór Fogezu osadził__
Przed poczty Armii Jenerała W rede , sięgaią iuź aż do 
Dijon. Jenerał Saken , miał główną swoią kwaterę 
w A lzey  , ''gdzie się z Armią Jenerała Bliichera połą­
czył. —- Rossyanie na lewym brzegu R enu , zachowu­
ją  nayściśleyszą karność: ieden włos z głowy niespa- 
da mieszkańcom. W  Ogersheim , Francuzi zostawili 
wielki magazyn ty tiun u; gmin przy weyściu Rossyan, 
rzucił się dla z rabow an ia  tego składu , lecz wkrótce 
tem u zapobieżono , a to wszystko, co wziętćm zosta­
ło ,  pod karą woienrją powrócić nakazano.

Pracuią tu czyńnie około wzmocnienia przed-* 
mostowego szańcu. Szaniec Frisenheimer został zbu­
rzony , a zdobyte tam 4 działa wielkiego kalibru i
2 haubice , storą na tu te jszym  placu parady.

( z G. Berlin. )
S z w a  у с а г у  a

Układ przełożony dnia 2ggo /Grudnia w Zurychu  , 
Fosforu Kantonów Szwajcarskich.

,, Zgromadzeni w Zurychu  Posłowie dawnych 
K anionów Szwaycarskich : Ury, Szw ie , Lucerny , Z u -  
t ychu , Glarus , Z ug  , Fryburga  , B a zy le i , Szafhuzy  ,
1 A p p e ń z & lnaradziwszy się dostatecznie względem 
obecnego smutnego położenia Oyczyzny; przekonaw­
szy sie jednomyślnie, iż po wypadkach zaszłych ze­
wnątrz Szwaycaryi, te raźn ie jsza  K onsty tuc ja  zwią­
zkowa , tak , iak iest zaw arta  w Akcie pośrednictwa, 
nie trwać nadal5 że dla pomyślności Oyczyzny,
poti zęba koniecznie nie tylko utrzymać dawny zwią­
zek S zw ajca rsk i , ale nawet go wzmocnić ; przełożyli 
w tym celu Wszystkim swoim członkom nąstępuiący 
układ , do iak najprędszego zatwierdzenia : 1. j Przy­
stępujące K antony zapewniają sob ie , w duchu da­
wnego związku , i pomyślnych stosunków trwających 
od wieków między związkowemi : radę braterską 
wsparcie i w ierną  pomoc. 2. ) Równie dawne K an­
tony zw iązkow a, iak o też i t e ,  które od wielu lat 
były związkowemi , wezwane są uroczyście do tego 
odnowionego związku. 3 ) W  celu utrzymania je ­

dności i spdkoyności w Oyczyznie , zgadzają się przy­
stępni ące K antony na zasadę , aby nieprzywracano 
żadnych stosunków poddaństw a, nie zgodnych z pra­
wami wolnego ludu. 4 ) Dopóki stosunki K antonów  
między sobą i kierunek spraw związku , nie będą d o ­
kładnie oznaczone , w ezw aną iest dawna związkową 
pierwsza 'Rada Zurychsfca , aby ten  kierunek sprawo­
wała. 5 ) Chcąc odpowiedzieć na usilne nalegania 
Mocarstw' Sprzymierzonych, w ich oświadczeniu dnia 
2ogo Grudnia r. z. względem położenia Szwaycaryi , 
aż do powszechnego pokoju , przystępujące Kantony, 
są gotowe wejść w tey mierze w układy. „

Pełnomocnicy Anstryacki i Rossyyski , K awaler 
Lebzeltern , i Hrabia Capo d’ Jstria , podali dnia 3 igo 
G rudnia  r. z. Land a manowi Reynhardnwi następują­
ce oświadczenie :

,, Nadeszła chwila, w którey Szw aycarya  korzy­
stając ze zbiegu wypadków , wezwaną iest do odzy­
skania swoiego stopnia pomiędzy wolne mi i niepo­
dległemu Narodami Europy. L ud  ten, którego duch

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek

narodowy opierał się od tak dawnego czasu szkodli­
wemu wpływowi Rządu sąsiedzkiego, szanować m u­
si zasady Mocarstw Sprzymierzonych. Na tych to 
samych zasadach , głośno objawionych i ciągle okazja 
d a n y c h ,  NN. Cesarze i Królowie , zwracają szczegól­
nie jszą uwagę na konieczność ustanowienia w S zw a y ­
caryi aktu Konstytucyjnego, któryby zawierał w so­
bie zasadę i ręk o jm ią  stałości , tudzież zachował kray 
ten od Wszelkiego wpływu obcego , i potrzeby uda­
wania się do tegoż* ---- Szw aycarya  nie zależąca w
swych radach , i  wolna w swych postanowieniach , 
przystępując do tego zbawiennego dzieła , może j e ­
dynie tylko pragnąć tego : co się zasadza na spraw ie­
dliwości , czego żadna duma niezdoła iey zaprzeczyć, 
co zaszczyci iey imię i d u c h a , co nakoniec ustali 
szczęście wszystkich klass, i wszystkich części K on­
stytucyjnych Państwa. T ak  więc Szw aycarya  nau­
czona w szkole doświadczenia, prowadzona mądro­
ścią i um iarkow aniem , za jm u je  znowu zaszczytne 
mieysce , które iey wskazuje przywrócona politycz­
na równowaga E uropy.—  NN. Cesarze i K ró lo w ie ,  
potw ierdzą uroczyście Akt umocniony głosem Naro­
du , skoro ten dóydzie ich w iadom ości; uczynią na­
w e t w i ę c e j : przyrzekają oni Szw aycaryi , iż dopóty 
m e złożą o ręża , dopóki M ocarstwa E uropejsk ie  nie 
zapewnią iey zupełne j niepodległości, i Aktu K on- 
sty tucyynego, wolnie ułożonego i przyjętego 5 nie- 
mmey ponawiają obietnicę zwrócenia związkowi 
Szwajcarskiem u  części kraiów , oderwanych mu przez 4 
Rząd Francuzki. —  JW . Landaman, rozważając w swey 
mądrości to oświadczenie, i będąc przekonanym , że 
NN. M onarchow ie , w żadnym wypadku nie potw ier­
dzą jakiegokolwiek oddzielnego urządzenia , tyczące­
go się stosunków związkowych Szw aycaryi przed- 
siewezmie bez w ątpienia iak najstosow niejsze kroki: 
aby w obecnem położeniu przyśpieszyć porządek rze­
czy, według którego naród Szw ajcarski mógłby przy- 
stąpić do prze jrzen ia  swoiego Aktu Konstytucy jnego ,  
tudzież do nadania mocy prawom, maiącym ustalić ie- 
go szczęście, i ustanowić związki polityczne ze wszyst- 
kiemi Mocarstwami Europeyskieroi. „  ( z Gaz. W a r .)  

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
•— Gazeta Francuzka Journal de France , pod dniem 

1 Stycznia donosi, że P P . Talleyrand  i Веигпопѵіі-  
le byli ze strony Senatu , i z nie ograniczone mi peł­
nomocnictwami, wysłani dla traktowania o pokoy.

—  Anglicy otrzymali już ciężką arty lleryą , i w kró t­
ce rozpoczną oblężenie tw ierdzy  Bergopzoom.

—  Jenerał Billów  po stoczonych z Francuzami b i­
tw ach dnia i i  i i 3 Stycznia zaiął m ia s ta , W estwe- 
sei  ̂ Lonhout, Flochstraten, Tibourg i Turnhout, dotąd 
przez Francuzów osadzane. Jego przed poczty sięga­
ją fiż do Antwerpii —  Jenerał Graham ma tu  5ooo pie­
choty Angielskiej i 5oo kawaleryi. W  Antwerpii do­
wodzi Jen . Decaen z H iszpanii przywołany; załoga te ­
go miasta ma wynosić 9000 ludzi.

—  Od dnia i 4go Stycznia Ren i W aal tak  zamar­
z ły , że je przejeżdżać m ożna ; co ułatw i działania 
woienne.

—  Jenerał Nugent po zac ię te j  bitw ie wszedł do 
Forli miasta w stanie Kościelnym, gdzie zdobył 5 
dział i 4oo jeńpow. ( z Gaz. B eri.)

—  Ośm okręgow w Bretanii, w k tó rych  się R en- 
nes znayduie, z b ro jn ą  ręką  opierają się nowey kon- 
skrypcyi.

— W  K istrynie , przy końcu G rudnia załoga skła­
dała się z 2200 ludzi , po w iększej części W estfal- 
czykow  albo Illiryiczykow .

—  Basza J a n in y , Aly, zgromadził 3 o,ooo Alban- 
czykow dla obrony przeciw W ielk iem u W ezyrow i, 
gdyby ten  chciał go napastować, lub też dla zacze­
pnego działania przeciw ko n ie m u , jak tylko się co­
fać zacznie.

—  Armia odwodowa Austryacka z 48 batalionów 
i 72 szwadronów złożona, k tóra się formowała pod 
W iedniem , wyruszyła częścią do Renu częścią do 
Włoch. ( z  Zusch: )

Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney и X X .  M issyonarzon
D O D A TEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N r o  9.

O G ŁO SZEN IE RZĄ D O W E
t  O d  G u b e r ń s k i e g o  Rządu M i ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę :  i ż  s p o w o d u  r o z ­

p r o s z e n i a  z  M a g a z y n u  P i ń s k i e g o  S k a r b o w e y  S o l i ,  n i ź e y  w y r a z o n y c л  
O s ó b ,  a  r a i  а я о  w i c i e . -  S o w i e t n i  k a  I z b y  S k a r b o w a  у  M i ń s k i  e y  T y t u l a r ­
n e g o  K o n s y l i a r z a  T e o d o r a  I w a n o w a ,  D o z o r c o w  M a g a z y n u  S o l o w e ­
g o  R o t m i s t r z a  T e o d o r a  D o b r z a ń s k i e g o  i  K ó l l e s k i e g o  S e k r e t a r z a  
B a z y l e g o  M o r k u e z y ,  P e ł n o m o c n i k ó w  X c i a  M e s z c z e r s k i e g o  M i k o ł a i a  
i B r a t a  j e g o  A l e x a n d r a  M i l e r ó w ,  p o d o b n i e ż  P r y k a s z c z y k o w  p i e r ­
w s z e g o  M i e s z c z a n  P i ń s k i c h  Z y d o w ,  J a n k i e l a  S z e w i e l o w i c z a  K a z a n a  
i A r o n a  R o z r n a n a ,  w y b o r n y c h  M i e s z c z a n ,  S z l o m y  t r i s z t a  ,  S t e f a n a  
M o z o l  e w s k i e g o  i  I s a f a j o ,  r u c h o m e  i  n i e r u c h o m e  m a i ą t k i  z o s t a i a  
p o d  s e k w e s t r e r a ;  a ż e b y  z a ś  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  w S p o n a n i o n y m  O s o b o m ^  
s ą  d ł u ż n i ,  n i e  o d d a i ą c  n a l e ż n y c h * s u m r a ;  a n i  p r o c e n t ó w  t y r a  O s o b o m ,  
o b i a w i a l i  o  t e r a  w  S ą d o w y c h  m i e y s c a c h  z  d o s t a w i e n i e m  K a p i t a ł ó w  
i P r o c e n t ó w  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z a  u t a i . e n i e  p o d ł u g  s u r o w o ś c i  
P r a w ;  p r z e z  m n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  w s z y s t k i m  o b w i e s z c z a  s i ę .  S t y -  

• z n i a  2 0  d n i a  i 8 * 4 *  S e  kr:  C z & r n i a i e f f  •
O G ŁO SZEN IA  SĄD O W E

1 Sąd T axa t orsko «-Ех'іу wizorski D ekretem  swym 
Akcessoryinym w Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia 
w  Dobrach Sznaryszkach w JPtcie W iłkomir: sy tuo­
wanych zapadłym na wszystkich Kredy torach i P re-  
tensorach do massy m aiątku Hieronim a i Benedykta 
Morykonich tudzież zeszłych ich Braci Jozefa i Igna­
cego regulujących się,komportacyą Dokumentów, Obli- 
gow, K art,  Rachunków, K w itów  naznaczył i term in 
spełnienia w Roku terazuieyszym począwszy od dnia 
igo Mar: do dnia i 5 Apr: pod kontrawenćyą z per- 
systencyą sześcio Niedzielną do Kancelaryi Ziem. 
W iłkom ir: zalecił, term in powtórnego ziazdu w dniu 
20 Julii Roku teraznieyszego przeznaczył, i ze w t-ёт 
czasie do rozsądzenia óczewiście Sprawy przystąpi 
zastrzegł, wszyscy przeto  K redytorow ie do massy 
maiątku wyrażonych Morykonich należący, ażeby 
spełniwszy komportacyą z dowodami swych pre tensjo  w 
pod amissyą jawili się, Sąd Exdywizorski Awizuie.

Tomasz W iłeyko Ziem: W ileń: i Exdywizorski 
Prezydent

Józef Bieliński Prezydent Grodz: W ileński 1 E x- 
dywizor.

W incen ty  Charmański Grodz: W ilkom : Sędzia i 
Exi1 ywizor.

П N a  s k u t e k  D e k r e t u  R e m i s s y i n e g o  S ą d u  G ł ł g o  a g o  D e p a t L a ­
m e n t u  G u b e r :  L i t :  G r o d z i  e ń t  w  d n i u  1 7  X b r a  1 8 1 3  R o l t u  2 a l>®'  
d ł e g o ,  z a w i a d a m i a j ą  s i ę  K r e d y t o r o w i e ,  i  z  i  a k i e g  o k o l  w  і е к  t y t u ł u  
d o  f u n d u s z ó w  i  m a j ą t k u  J W .  J o z e f a  B u ł h a r y n a  M a r s z a ł k a  P t t u  P r u -  
i a ń . -  i  K a w a l e r a  m o g ą c y  m i e ć  p r e t e n s o r s t w o ;  o r a z  D c b i t o r o w i e  d o  
t e y ż e  m a s s y  d ł u ż n i  i  d o  o d p o w i e d z i  u l e g a i ą c y : ż e  n a z n a c z o n y  p o ­
w y ż s z e  R e m i s s ą ,  S ą d  T a * x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  n a  d m u  1 M a r c a  
fc^raz:  1 8 1 4  R o k u  a i e c h a c  a d  f u n d  u m  D ó b r  C z a c h c a  w  P t c i e  I  r u -  
i a ó . -  l e ż ą c y c h  i e s t  o b o w i ą z a n y m ;  o r a z  ż e  p r z y  u s a t y s f a k c j o n o w a ­
n i u  w s z e l k i c h  r e a l n y c h  i  d o w i e d z i o n y c h  n a l e ż n o ś c i  p r z e z  J W ,  M a r -  
a z - i ł k a  B u ł h a r y n a  z a w i n i o n y c h  s p o s o b e m  w i e c z y s t e y  Г а к у  1 f c x d y -  
w i z y i  ; p r z e c i w n i e  n a  n i e s t a w a i ą c y c h  i  n i e  d o w o d z ą c y c h  s w e y  n a l e ­
ż n o ś c i  K r e d y t o m w ,  z a p i s a ć  A m i s s y ą  ,  a  n a  D e b i t o r a c h  r ó w n i e ż  n i e  
j a w i ą c y c h  s i ę ,  s ą d z i e  o s t a t e c z n i e  w y k a z a n e  n a  n i c h  z a w i n i e n i a ,  
t e n ż e  S ą d  E x d  у  w i z o r s k i  m a  p o l e c o n y m .  D a t  1 8 1 4  J a n u a r ;  4 d n i a .

J a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u i ę .  S t a n i s ł a w  Z a d a m o w s k i .
5 &ąd TciXatorsk.o-Exj^wiZorski maiętnośęi Bia- 

łozorowa i Folw arku  Jotayn w Ptcie Upitkskim W. 
Ludw ika Sopocki Sędziego b. Ziem: Kowien: p rze ­
wodnictwem Remissy Sądu Głłgo L it:  Wileń: w Ku 
leszcze 18x2 Maia 21 Dyllacyiny wyrok załatwiw­
szy finalną rozpraw ę do dnia 5 8bra tegoż Roku był 
o d ło ż y ł—  Jakowemu zam iarow i, gdy przeszkody 
K raiow e założyły tamę; dopiero przeto tenże Sąd 
daley kontynuować przedsiębierze, i pomimo wyda­
ne W ierzycielom  obwieszczenie, osobno leszcze wszel­
kich W W .  Pretensorow przez K uryera  Lit: zawiada­
mia że w dniu 18 Februar: Roku idącego nie zawodnie 
w maiątku Białozorowie Sądy swe złoży i ostateczne 
rozpoznanie snb Amisione nie jawionych prfctensyi 
dopełni. D at Roku 1814 Msca Januar: 24 d n ia —~ 
W icen ty  Mołochowiec Sędzia Grodzi P ttu  Kowień.

Prezydent Exdywizorski.
a  D e k r e t e m  S ą d u  G ł ł g o  D e p a r :  2 .  G u b e r :  G r o d e i e ń i  w  R o k u  

i g £ i .  g b r a  2  d n i a  z a p a d ł y m  p r z e z n a c z o n a  z o s t a ł a  Т а н а  i E y . d y w i z y a  
D ó b r  J W .  I g n a c e g o  W o ł ł o w i c z a  C h o r ą ż e g o  S ł o n i m s k i e g o  m i ę d z y  
l e g o  W i e r z y c i e l i - ,  i  t a  f i n a l n i e  w  R o k u  1 8 1 2  p r z e z  S ą d  w  M i e ­
ś c i e  M o ł c z a d z i  u f u n d o w a n y  z a s k u t e c z n i c  s i ę  m i a ł a ,  l e c z  w e y ś c i e  
W o y s k  o b c y c h  d o  K r a i u  t a k o w e m u  d z i e ł u  i u ź  d o  n a m o w y  z b l i ż o n e ­
m u  p r z e s z k o d z i ł o ,  d o p i e r o  z a ś  p o d ł u g  r e g u ł y  D e k r e t u  R e m i s y i n e g o  
z a  w y d a n i e m  O b w i e s z c z e n i a  ,  z n o w u  S ą d  E x d y w i z o r ś k i  o d  d n i a  9  
J a n u a r :  R o k u  i d ą c e g o  1 8 1 4  J u r y z d y k c y ą  s w o i ą  w  p o m i e n i o n y m  m i e ­
j c i e  M o ł c z a d z i  o d b y w a  i w  k r ó t k i m  b a r d z o  c z a s i e  p r y n c y p a l n y  D e -  

' . k r e t  u s t a n o w i ć  p r z e d s i ę b i e r z e ,  a ż e b y  p r z e t o  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  
i P r e t e n s o r o w i e  J W .  I g n a c e g o  W o ł ł o w i . c z a  g d z i e k o l w i e k  z n a y d u i ą -  
c y  s i ę  d o  r z e c z o n e g o  S ą d u  n i e z w ł o c z n i e  p r z y c h o d z i l i  (  g d y ż  d l a  n i e ­
s t a w a i ą c y c h  a m i s s y a  p r e t e n s y o w  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  i e s t  . o s t r z e ż o ­
n ą )  t a k o w a  p r z e z  G a z e t ę  K r a i o w ą  c z y n i  s i ę  a w i z a c y a .

0  '  Ignacy Sobolewski Frezyduiący E sdyw iie r.

2 Celem przyspieszenia satysfakcyi wszystkim K re -  
dytorom JW . Stanisława G rafa Judyckiego G. B. W . 
Pol: podaną została proźba do Sądu Głłgo 2go Depar: 
Guber: Mińskiey, o iak nayrychleysze z iechanie Są­
du Exdywizor: dla kontynuowania rozpoczęte j Т а ­
ху i Exdywizyi Dóbr tegoż JW . Grafa, na skutek któ- 
rey Sąd Głłuy Miński rezolucyą w dniu 18 Decembra. 
Roku 181З zapadłą determinował ziazd Sądu Exdy- 
wizor. na dzień x4 Febr: teraz: 1814 Roku do Dóbr 
Kamienia w Mińskim FLicie położonych, aby Sąd E x-  
dywizor: stosownie do reguł w Remissie przepisanych, 
iak nayrychley rozpoczęte dzieło Exdy wizy i kończył. 
Niemniey też: o takowym postanowieniu Sąd Głłny 
W W . Urzędników na tę  Exdywizyą przeznaczonych, 
przez Ukazy zawiadomił— - o czem JW  W . i W W .  
K redytorow  przez ninieyszą Awizacya mam honor 
uw iadom ić—- D at Roku 18x4 Januar” 24. dnia.

Floryan Gawdzilewicz P lenipotent.
1 M i ń s k i  R z y m s k o  K a t o l i c k i  K o n s y s t o r z  w  S p r a w i e  o  n i e w a ż n o ś ć  

M a ł ż e ń s t w a  z  I n s t a n c y i  u r o d z o n e y  Z u z a n n y  z  B o r o w s k i c h  P i *  t r z e c ­
imi e y  p r z e c i w k o  U r o d z o n e m u  A n t o n i e m u  P i e s t r z e c k i e m u  b y ł e m u  V i -  
ce R e g e n t o w i  S ł u c k i e m u  p r z e z  c z a s  k i l k u l e t n i  d o  Z o n y  s w e y  n i e z g ł a -  
s z a i ą c e m u  s i ę ,  o d  d n i a  2 5  J u l i i  j 8 13 w y u i e s i o n e y ,  p o  u p ł y w i e  p i e r ­
w s z e g o  d o  r o z p r a w y  t e r m i n u  w  d a c i e  1 g b r a  1 8 1 3  p r z e z n a c z o n e g o ,  
a  z a  p o ś r z e d n i c t w e m  R z y m s k o - K a t o l i c k i c h  w  I m p e r i u m  K o n s y s t o -  
r z o w  z w y k ł ą  Z m ie lą  t r z y k r o t n i e  o g ł o s z o n e g o ,  s k u t k i e m  p o w t b i n e y  
R e z o l u c y i  1 8  p r z e s z ł e g o  Х Ьта p o ł o ź o n e y ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  P u b l i l t a t ę  
z a p o w i a d a ,  i ż  i e s l i b y  U r o d z o n y  P i e s t r z e c k i  s t o s o w n i e  d o  U k a z u  1 7 6 /^  
M a i a  2 0  w  c i ą g u  s z e ś c i u  M i e s i ę c y  d o j o d p o w i e d z i ,  i a s s y s t o w a n i a  r z e ­
c z o n e m u  P r o c e d e r o w i  p r z e z  s i e b i e  lu b  p r a w n i e  u m o c o w a n e g o  P l e n i ­
p o t e n t a ,  p r z e d  S ą d e m  t e g o  K o n s y s t o r z a  n i e  p o f a w i  s i ę ,  S p r a w a  c h o ­
c i a ż b y  p o d  n i e s t a n n o ś ó  o n e g o  b e z  d a l s z e y  o d w ł o k i  k o n t y n u o w a n ą  
b ę d z i e  — D n i a  2 5  S t y c z n i a  i 8 i 4  R o k u .  S e k r e t a r z  W i n c e n t y  S t e ­
f a n ó w  s  k i .

P O Z E W  E D Y K T A L N Y
1 W edle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI 

Samowładnącego Całą Rossyą &c. &c.
Pozew Edyktaluy przed Sąd Ziemski W ileń: na 

Kadencyą Trzy-K róiską z Instancyi Star: H ercyka 
Isersona Isserpwicza tylko względem Starszeń: mał- 
zeir. a Liby z Eliaszewiczow i' dalszych Sukcessorow 
Sory Szymchi Eliasze wieżo w ey Aktor o w , Sukcesso­
row  zeszłego Josjela Eliasze wieża Serw itora byłegp 
D w oru  PolskiegoJ

UUr: Justynowi Ale xan d r  o w ic z o wi lub jego Suk- 
cessorom, Józefowi i Teofili z Dydyńskich Olszanskim 
Podczasz: Ziemi Drohickiey, Sukcessorom zeszłego 
Dydyńskiego Stoi: Mścisław: Mustafie Baranowskie­
mu Półkow: W . b. Pol: Janowi Gołetnbiewskieinu, 
Jakobowi Bołendziowi, M arcinowi Dzidziuluwi, Xa- 
weremu i Tadeuszowi Sędziemu Granicznemu H ry -  
niewskiiifi, X. Tauleremu Wołczackiemu K anoniko­
wi, Róży z W im borow  Matce, Adamowi Rot: Bra- 
sław:, Jakóbowi i Antoniemu Wilamowiczom , K u-  
czewskiemu Chor: W iłkom : lub jego Sukcessorom , 
Michałowi Sokołowskiemu RoU Franciszkowi W i ­
szniewskiemu Stoln: Brasław: Leonardowi W isznie­
wskiemu Regent: Grodz: Kowień:, lub jego Sukcesso­
rom; Joachimowi Chreptowieżowi Szambel: b. D w o­
ru  Pol: Tubielewiczowi Adwokatowi P t tu  Kowien: 
Karolowi Towiańskiemu Star: In tur: Adamowi L u -  
gayłowi b. Regen: Józefowi Jurazie b. Regen: prodz* 
Wileń: lub jego Sukcessor: Andrzeiowi Łykowi^ Mi- 
dletonowi Straż: lub jego Sukcessor: Michałowu Ł uka­
szewiczowi Kapitanowi W . b. Pol: Symonowi Szeg- 
dowiczowi lub jego Sukcessorom, Brygidzie Stankie- 
wiczowey w powtórnym zamęściu Chełchowskiey, 
Czartoszewskiemn Szambel: b. D. Pol: Morykoniemu 
Pisarzowi Lit: Kawaler: Ord: Józefowi Kończy Opie­
kunom Maiątku Franciszka R entta  , Kazimierzowi 
Zienkowiczowi lub jego Sukcessorom, Sukcessorom i 
Zonie Pawła Rubrychta Obywatela Wileń: Stanisła­
wowi Snarskiemu Marszał. Guberń: Połockieinu lub 
jego Sukcessorom , Adamowi N arbuttow i Pisarzowi 
b. Ziem: Lidzkiemu, Franciszkowi Hoppenowi lub 
jego Sukcessor: Moyźcszowi Beniaminowieżowi Oby­
w atelowi Lidz: Janowi Habichowi —  Hoppenowi 
Szambel: Antoniemu Odyńcowi Straż: W iłkom ir: Jó ­
zefowi Wołłodkowieżowi b. Marszałkowi M ińskiej 
Guber: i Kawaler: X. Felixowi Śliwińskiemu P ro -  
bosz.* S. P io tra  Antokolskiemu—  Darewskiemu Oby­
watel: Wileń: Xdzu Antoniemu Kruszewskiemu K a ­
nonikowi W yeń: Janowi Terentowiczowi Szambel: b.

I



D. Pol: Kończę wskiey Pisarz: Miasta W ilna Malce i jey 
Synom, oraz Star: Moyźeszowi Leybowiczowi i Mo- 
wszy Leyzero wieżowi , Josielowi Mo wszo wieżowi 
Obywatel: Antokol: nabywcy Kamienicy Kończew- 
skich, G runertow i Obywatelowi W ileń: Michałowi 
W aźyńskiemu Star: Kiernowskiemu, W ardziukiew i- 
czowi Rot: b. W . Poi: Rozalii z P la terów  Platerowey 
Star: Subóckiey, Sukcessorom Ludw ika Bulewskiego 
Półkow: W . b. Pol: Józefowiczowi Kousyliarzowi Sta­
nu Star: Mereckiemu, Alexańdrowi W azgirdowi Chor: 
Mereckiemu, A lexandrowi Szafarewiczowi Chor: b. 
W .  Pol: i Dawidowiczom Moyźeszowi Leybowiczo­
w i Rabinowi b. W iłkom ir: Moyźeszowi Leyzerowi- 
czowi, Sukcessorom i Opiekunom zeszłego Felisa K u- 
kiela A dw oka ta ,  Leonowi Borowskiemu, Hichiawe- 
nom Kupcom Ryskim -— Sukcessorom zeszłego Józe­
fa Gzowskiego Podczasz: Wołkowyskiego i Posseso- 
rom  Kamienicy, Michelowi Faybiszowi i dalszym K a- 
balnym W ileńsk im , oraz całemu Kahałowi W ileń­
skiemu, którzy przypozy waią się przez ninieyszy Pozew 
E  Jyktalny na skutek Dekretu Ziem: Wileń: w R. 181З 
zapadłego nakazuiącego ponowić takową Cytacyą re­
ferując się do poprzedniczego Pozwu Edykfcainego, 
do dowodow u Sądu złożyć się mających, do okaza­
nia  pretensyi przez K redyturow , a na niestawaiąeych 
zapisania Amissyi —  do Sądzenia summ należnych na 
rzecz K redytorow  na Debitorach, i oto co czasu spra­
w y dowiedzionym będzie.

U W IA D O M IEN IE
2  C h o c i a ż  w  p o p r z e d n i c h  A w i z a c y a c h  p r z e z  J W W .  J ó z e f a  i  

K a z i m i e r z a  O s k i s r k o w  C h o r ą ź :  Z a w i l e y s h i c h  u c e y n i o n a  o d e z w a ,  d o  
w s z y s t k i c h  W i e r z y c i e l i  i  P r e t e n s o r o w ,  a b y  k a ż d e n  m a i ą c y  p r e t e n -  
• y ą  na  d z i e ń  2 0  p r z y s z ł e g o  M s c a  Febr;  1 8 1 4  R u  r a c z y l i  p r z y b y ź  d o  J a -  
m u s z e w a  — l e c z  k i e d y  w i e l u  z  W  W .  J P P .  P r e t e n s o r o w  o ś w i a d c z a l i  
c w e  ż ą d a n i a  i  p r o s i l i  o d r o c z e n i a  t a k o w e g o  z i a z d u  d o  d n i a  1 9  M a r ­
c a  n a  M i ń s k i e  K o n t r a k t a  p r z y c h y l a i ą c  s i ę  w i ę c  d o  ż ą d a ń  o i i y c h  
p r z e z  n i n i e y s z ą  A w i z a c y ą  u p r a s z a m ,  a b y  w  t e r m i n i e  w  g ó r z e  p r z e ­
i n a c z o n y m  z  d o w o d a m i  d o  M i ń s k a  r a c z y l i  p r z y b y ć .  J o z e f  O s k i e r k o .

O B J A W I E N I E
2 Przy Policyi ustanowiona Skarbowa Guberńska 

Typografia czyli Drukarnia, w którey mogą się d ru ­
kować wszelkie pozwokme A w izacye , O biaw ien ia , 
Głosy Adwokatów, Afisze, Bilety i t. d. komu co 
potrzebno na Ruskim, Polskim, Francuzkim i Niemiec­
kim dialektach, czystym i prędkim drukiem bez ża ­
d n e j  mitręgi, za umiarkowaną opłatę na utrzymanie 
Typografii. Przeto raczą ci, komu co będzie potrzeba 
drukować, przysyłać do tey  Typografii każdego cza­
su. A zaś A*isze i inne publiczne Ogłoszenia odtąd 
w  innych Typografiach drukowane bydź nie mogą.

W E Z W A N I E
3 Życzący podląc się i pojechać do St. Peterabur* 

ga Maystrowie , zdolni do zaprowadzenia fabryki pa* 
p ie rn ianey , iako też M ajs trow ie  umiejący robić fa- 
ians, albo kamienne naczynia, tudzież umieiętny miel­
n ik ,  któryby umiał utrzymać w porządku T a r ta k ,  i 
Młyn py tlow y, maią się iawić dla uczynienia K on­
trak tu  na zaułek przeciwko Kardynałii w Domu Kro- 
mana po Numerem 112, i pytać się o W . Sowietni- 
ka  Kolleskiego Sakera.

s  Panna Eufrozyna Toszczyńska nie maiąc o 1 d a ­
wnego czasu źadney wiadomości o swoiey Siestrze 
Annie i Braci Michale i Ignacym Toszczyńskich, uprą • 
sza nay pokorn ie j W . Komornika Zaborowskiego, u k tó ­
rego w yżej pomienione Osoby się znajdowały łub le ­
szcze znayduią, aby raczył uwiadomić ią o życiu i 
mieyscu przebywania tych Osób, adresując do niey 
L is t  pod kopertą JPana Publikus Notaryusza Polskie­
go w Rydze,

L I C Y T A C Y E .
1 Po zmarłym w Mieście W ilnie  Koleskim Asseso- 

rze Wereszczaku, pozostała ruchomość, Inwentarzem 
opisana, iako to: Garderoba, Bielizna Męska i Żeń­
ska, Pościel, Srebro, Porcelana, Szkło, Stoły, Sofy, 
Krzesła, i dalsze sprzęty gospodarskie, będzie w y- 
prspedawaną przez Publiczną Licytacyą w Mieście W i l­
nie w Kamienicy Szyrwińskich na Ulicy Rudnickiey 
pod Nrin 1215 sytuowaney, poczynaiąc takowy Akt 
Licytacyi od dnia trzeciego następnego Msca Febru -  
*TP?  k tó ry  kaźdo-dłiennie po południu od godziny

drugiey do p ią tey  wieczorney aż do ukończenia wy­
przedaży, odchodzić będzie —  o czćm dla wiadomości 
Publiczney i zebrania się Konkurentów  do kupli ad. 
fundum rzeczoney Kamienicy, ninieyszą Pub lika tę ,  
iako delegowany z M agistratu Wileń: Urzędnik wy da- 
ię. Dnia 29 Januar: i 8 i 4 R u — Jakób Halin R. M. G. W .

3 W  skutek Delegacji M agistratu Grodzień: pod  
dniem 18 Xbra przeszłego 1813 Roku nastałby. Ja  
niźey wyrażony Urzędnik tegoż M agistratu, L icy- 
tacyą publiczną Kamieniczki w Mieście Grodnie przy 
Ulicy Mostowey połoźoney za N rm  7 53 o iednym 
piętrze, w terminach 22 i 3 j Januar: oraz w dniu 20 
Msca Lutego idącego i 8 i 4 Roku w tymże Mieście 
Grodnie odbywać będę—  Y że w tym ostatnim dnia 
2З Lutego te rm inie  taż Kamieniczka n a jw ię c e j  a 
K onkurentów  daiącemu wyprzedaną zostanie, do k tó ­
rego i opłata poszłin od summy do Skarbu należ­
n e j  iest przywiązaną, dla wiadomości o tem  każde­
go, ninieyszą do Gazety K uryera  L it: podaię awiza­
cyą —  Działo się w Grodnie i 8 i 4 Roku Januar: lS  
dnia. R. M. Gr^ Tobiasz Hausmann.

D O  D Z I E R Z  A W  Y
1 W  Dobrach W iszniew is G ubernii W ileń: w P o ­

wiecie Oszmiań: położonych dziedzictwa J W .  Ada­
ma Graffa Chreptowicza K aw alera  wielu orde­
rów , wypuszcza się w sześcioletnią dzierżawę Hamer- 
nia miedziana z potrzebnemi do ńiey machinami , 
narzędziami, naczyniami, posługami, z dostarczeniem 
węgli za opłatą tereyałami zgóry —  Życzący sobie 
takową dzierżawę wziąć, raczy zgłosić się w K am ie­
nicy JP. G u tta  Aptekarza na Ulicy Zam kow ej poło­
źoney do mieszkającego tamże Pełnom ocnika, gdzie 
o punktach i warunkach do kontraktu poinformowa­
nym zos tan ie—  T erm in  robienia układu w każdym 
czasie do dnia 24 Februar: i 8 i 4 R. naznacza się- * 
po którym upłynieniu żadne oświadczenia konkurują­
cego przyięte bydź nie mogą.

D O N I E S I E N I E
a  Donosi się Sukcessorom zmarłego Konstantyna Doktorowioae 

Maiora b Woysk Po]: i i  pozostałe po im różne Obligi, Dokuaiea* 
ta ,  i ruchomość, znayduią sję w Dobrach Xcia Ogińskiego S t r  a -  
w i e n n i k a t h ,  w P ttc ie  T ro ck im  leżącychi maiący do Hicłi p ra ­
wo raczą udać sig do W . Bielskiego Komornika tam że  щіевакаіг** 
•ego .

L u d z i e  z b i e g l i
3 Poddani Folw arku Szereykiszek w  Powiecie 

Wileńskim położonego Dziedzictwa JO. Xcia Józeffa 
Giedroycia Sędziego Ziem. Wileń. w yprawieni do 
W ilna  Traktem  Niemeńczyńskim na dniu 17 praesen- 
tium z żytem 1 Bielizną Holenderską na dwóch F u r ­
mankach , w ledney Koń Cisawy ze strzałką na gło­
wie, w drugiey presso biały , nie wiadomo gdzie z tym  
wszystkim uiechali i zbiegli —  iwszy z nich Gabryel 
syn Jerzego Mackiewicz, wieku maiący lat 24 wzro­
stu śrzedniego, twarzy pociąg łe j ,  trochę ospow aty, 
nosa dużego podługowatego , oczu b łęk itnych , w ło­
sów blond strzyżonych, sgi Michał Stefana syn 
Luszczyk, wieku lat 20 , wzrostu śrzedniego, tw a­
rzy pociągłej g ładk ie j,  nosa w górę trochę zadarte­
g o ,  włosów ciemnych długo s trzyżonych, oczu sza­
rych. —  Ktoby takowych ludzi poią ł,  i do W ilna do 
Kamienicy JO. Xcia Giedroycia P rezyden ta  Granicz­
nego Powiatu  Wileńskiego na Z am kow ej Ulicy pod
Ratuszem pod N rem 201 położonej p rzys taw ił .__„
nadgrody za każdego z tych zbiegów po Rubli srebr.
5 o mieć będzie. Józef X iqze Giedroyć S . Z . W ,

D O  P R Z Ę D Ą Z Y
2 O nasionach na Inspekt» i Ogrody, Włoszczy­

zny różne Zagraniczne i K raiow e w różnych rodzaiach, 
oraz nasiona K w iatów  w różnych kolorach, tudzież 
rośliny kwiatów, krzakami na altany  i de d z ik ie j  
promenady s łużące—  Drzewa fruktow e w różnych 
rodzaiach, Jabłka i Gruszki zimowe i letnie, znaydu­
ią się u JP.Umińskiego pod Nrem 853 za W ileńską bra­
mą idąc W ileńsko Ulico do zielonego mostu n a p rz e ­
ciw Kościoła Sgo Jerzego, z W ileńsk ie j Ulicy obró­
cony zaułek do Kościoła Sgo Jakóba, w demie w ła­
snym aa cenę pomierną dostać możną.


